Sosnowiec, piątek 23 września 1927 roku. 
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CENY OGŁOSZEŃ: 
Za wiersz milimetrowy przed 


E 


Prenumerata wy- 
nosi miesięcznie 


zł. 8.06 


| Adres redakcji i administracji: 
Piłsudskiego Nr. 8, telefon 4-97, 
telefon mieszk. redaktora 6-92. 


50;groszy, w tekście 35 groszy, 
za tekstem 25 gr. Ogłoszenia 
tabelaryczne 50 proc. a świą- 
teczne 25 proc. drożej. Drobne 
ogłoszenia po 5—10 groszy za 
wyraz. Najmniej 1 zł. 
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Dostawa wagonowa 
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dolne części pokoju, zbił szybę 
i uciekł Sąsiedzi zaalarmowani 
hałasem weszli do pokoju lecz 


Siedem bomb na szynach kolejowych. 


Pociąg rozerwany na strzępy. 
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Wiadomość w „„Expresie Zagłębia”. 
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tai sesji senati Ta OI 30. 


WARSZAWA, 229. Onegdaj 
w południe zebrał się kon- 
went senjorów senatu, celem 
ustalenia porządku obrad o- 
znaczonego zarządzeniem p. 
prezydenta Rzeczypospolitej 
na 22 b. m. pierwszego ple- 
„Nnarnego posiedzenia drugiej 
izby w drugiej sesji nadzwy- 
czajnej: 


O godz. 12 m. 55 przybył 
do senatu sekretarz wice- 
prezesa rady ministrów i do- 
ręczył p. marszałkowi Trąmp- 
czyńskiemu pismo prezesa 
rady ministrów następującej 
treści: 


—,„D0 Pana-Marszałka -S8na- 
tu Rzeczypospolitej. 
Mam zaszczyt przesłać Pa- 
nu Marszałkowi zarządzenie 
Prezydenta Rzeczypospolitej 
z dnia 20 września 1927 r. 
Ww sprawie. odroczenia nad- 
zwyczajnej sesji Senatu. 


Prezes Rady Ministrów 
(—) w. z. Bartel“, 


Do powyższego załączone 
było zarządzenie prezydenta 
Rzeczypospolitej treści na- 
stępującej: 

„Zarządzenie Prezydenta 
Rzeczypospolitej w sprawie 
odroczenia nadzwyczajnej se- 
sji Senatu: 

Na podstawie art. 37 Kon- 
stytucji odraczam z dniera 
22 września 1927 r. sesję uad- 
zwyczajną Senatu na dni 30. 

Warszawa,dnia 20 września 
1927 r. 

Prez. Rzeczypospolitej 

(—) Ignacy Mościcki, 

Prezes Rady Ministrów 
(—) J. Piłsudski. 

Po odczytaniu zarządzenia 
p. prezydenta Rzplitej odby- 
ła się znowu krótka narada. 
W jej wyniku upoważniono 
p. marszałka Trąmpczyńskie- 
go, aby niezwłocznie założył 
protest przeciw zarządzeniu 
p. prezydenta Rzeczypospoli- 
tej na ręce p. Prezydenta 
Rzeczypospolitej. 


Marszałek Rataj protestuje. 


WARSZAWA 29.9. Po po- 
rozumieniu się z senjorami 
poszczególnych klubów mar- 
szałek Rataj wystosował do 


prezydenta  Rzpltej pismo 
protestujące przeciwko zam- 
knięciu sesji sejmu i senatu. 


'19 dzieci zginęło w płomieniach. 


OTTAWA, 22. 9. W misji 
katólickiej, znajdującej się 
w miejscowości Bauval nad 
jeziorem la Plonge, wybuchł 


gwałtowny pożar, przyczem 
jedna z sióstr i 19-0 dzieci 
zginęło w płomieniach. 


„Wszystko wysadzimy w powietrze“. 


BELGRAD, 229, W pobliżu 
stacji Strumica, gdzie nastą- 
pił wczoraj zamach na po- 
ciąg pospieszny Belgrad — 
Saloniki, znaleziono list, przy- 
bity sztyletem do drzewa. Na 


"liście po bułgarsku było na- 


pisane: 500 lat jęezeliśmy 


pod jarzmem tureckiem, ale 
obeene rządy Są stokroć 
gorsze. Wszystko wysadzimy 
w powietrze. Podpisane: Ma- 
cedoński Komitet R"wolucyj- 
ny. Policja nie trafiła dotąd 
na ślad zamachowców. 


Epidemja paraliżu dziecięcego. 


BERLIN, 22. 9. Epidemja 
paraliżu dziecięcego w Lip- 
sku czyni dalsze postępy. 
Wezoraj zaszło 9 nowych 

BC z tego 3 śmier- 
telre. W ciągu września o- 


gólna liczba wypadków wy- 
nosi 82 z czego 15 śmiertel- 
nych. Do rady miejskiej 
wpłynał wniosek niezwłocz- 
nego zamknięcia szkół. 


wii 


BIAŁOGRÓD, 22.9. Serbski 
pociąg osobowy uległ w po- 
bliżu granicy greekiej Huto- 
wo strasznej katastrofie. Na- 
jechał on na 7 bomb, poło- 
żonych na szynach kolejo- 
wych. Nastąpiła straszna 
eksplozja. Cały pociąg uległ 
zupełnemu zniszczeniu. Je- 
dynie parowóz pozostał na 


szynach zdruzgotany. Liczby 
ofiar nie udało się ustalić, 
albowiem ciała pasażerów 
zostały porozrywane na 
strzępy. 

Przypuszczają, że zbrodni- 
czego zamachu dokonali ko- 
mitadży bułgarscy, którzy już 
przed kilku dniami popełnili 
podobny zamach w Gewgheli. 


Francja będzie roxować z Rosją. 


PARYZ, 22.9. Jak donosi 
„Matin“ ambasador francuski 
w Moskwie Herbette w myśl 
instrukcji Quai d'Orsay poin- 
formował Cziezerina o treści 
dokumentu ogłoszonego w 
sobotę po posiedzeniu rady 
ministrów a mianowicie, że 
Francja może wszcząć z *Ro- 
sją rokowania mające na ce- 
lu zawarcie paktu o nieegre- 
sji pod warunkiem, że przed- 


tem nastąpi odwołanie am- 
basadora Rakowskiego w 
sposób taki sobie sowiety 
wybiorą, dalel że rząd so- 
wiecki uszanuje przyjęte 29 
października 1925 ruku zo- 
bowiązania o nie mieszaniu 
się do spraw wewnętrznych 
Francji, wreszcie że wystą- 
pi ze ściśle sprecyzowaną 
propozycją w sprawie ure- 
gulowania długów rosyjskich. 


Bymisia Vanderveldego. 


PARYZ, 22.9. „Paris Mati- 
nal“ donosi z Genewy, iż 
Vandervelde ustąpić ma ze 
stanowiska ministra spraw 
zagranicznych. Powodem te- 
go jest oświadczenie, które 
złożył minister po ogłosze- 


niu wyników głosowania w 
zgromadzeniu Ligi, które od- 
rzuciło kandydaturę Belgji 
do rady. Pojednawczy ton 
tego oświadczenia wywołał 
niezadowolenie w rządzie 
belgijskim. 


Zamach na rząd grecki. 


BUDAPESZT, 22.9. Według 
doniesień dienników z Aten, 
zebrała się wczoraj rada 
ministrów na nadzwyczajne 
posiedzenie, na którem obra- 
dowano nad kwestją nowego 


zamachu na rząd obecny, 
który mieli zamiar wykonać 
ubiegłej nocy zwolennicy 
Pangalosa. Zamach wczasu- 
daremniła policja. 


Straszne samobójstwo. 


BYTOM, 22.9. Straszne sa- 
mobójstwo popełnił uczeń 
szkoły górniczej Gunther 
Riedl z Niedertermsdorf. Wło- 
żył on do ust patron dyna- 
mitowy, poczem podpalił lont. 
Eksplodujący patron urwał 
denatowi głowę. Tragiczny 
samobójca liczył lat 21. Przy- 
czyna samobójstwa nieznana. 


Pisma donoszą Że... 


— Celem przyjścia z pomocą 
ofiarom powodzi w Małopol- 
sce wschodniej, rząd rumuński 
wydał zarządzenie, że w ciągu 
dni 15tu zboże wywożone z 
Rumunii do miejscowości, któ- 
re ucierpiały podczas wylewów, 
będzie zwolnione od opłat wy- 
wozowych. 


— Dwaj polscy lotnicy roz- 
poczną w niedzielę 25 wrze- 
śnia raid z Warszawy do No- 
wego Jorku na ślizgowcu „Ste- 
nor". 

— Z 550 milionów złotych 
przyznanego kredvtu wykorzy- 


staną została w chwili obecnej 
suma 407 miljonów złotych, a 
więc 143 mili zł. przyznanego 
kredytu jest do dyspozycji na- 
szego przemysłu, rolnictwa i 
handlu. 


— Amsterdamska giełda dro- 
gich kamieni interesuje sie 
ogromnie rzadkim brylantem 
czerwonym, znalezionym w koł 
palniach Afryki Południowe;- 
Kamień ten, ważący 5 i pó. 
karata, rzuca przecudne blaski, 
jakby stał ciągle w ogniu. Jest 
to zupełny unikat o kolosalnej 
wartości. 


— Najszybszy pociąg jest 
chyba na jednej z linji kolejo- 
wych we Francji: linji Kom- 
panji Południowej, przebywa 
bowiem przestrzeń 198 km. 


między Bordeaux a Bayonne, 


w 1 godz. 44 min., co wypada 
na godzinę 114 km. 


— 77.letnią staruszkę w Plau- 
en w Niemczech, pozbawił ży- 
cia jej ulubiony kot. Gdy sta- 
ruszka spała, kot zabawiając 
się Iśniącemi kurkami rurociągu 
gazowego, poodkręcał je, a gdy 
po kilku godzinach atmosfera 
gazu poczęła przechodzić w 


Starachowice 65.00—65.50— 65.00 3 
Zawiercie 35 25—34.75 E 
Borkowski 3.40 SĘ 


zastali już tylko trupa staruszki. 


— W przyszłym waia 
przybywa do Warszawy pier- 
wszy transport skrzyń ze zbio- 
rami muzeum polskiego w Rap- 
perswylu. Zbiorv będą zapa- 
kowane w 4000 skrzyń, co 
Świadczy © rozmiarach mu- 
zeum. 


— Zmarł ks dr. Jakób Klun- 
der, biskup sufragan chełmiń- 
Ski. p. ks. biskup Klunder 
urodził się w roku 1849, świę: 
cenie kapłańskie otrzymał w 
roku 1876, został mianowany 
biskupem tytularnym celym- 
bryjskim i sufraganem chełmiń- 
skim w roku 1877, - 


— Sląski urząd wojewódzki 
komunikuje, że pan prezydent 
Rzeczypospolitej Ignacy Mo- 


ścicki przyjeżdża do Katowic Aa 


2 października b. r. Program . 
pobytu pana prezydenta nie 
uległ zmianie. 


— Wiceminister sprawiedli- 


wości Car w wywiadzie udzie- 
lonym ajencji Pap. oświadczył, 
że jego zdaniem dekrety pra: 


sowe nie tracą mocy ie 3 


zującej póki uchylenie ich nie 
będzie ogłoszone w dzienniku - 
ustaw W sprawie tej odbędzie 


się jutro konferencja w min. A 


sprawiedliwości. 


GIEŁDA. 


Warszawa, 22.9 A 


Notowania urzędowe: zi 


Warszawa dol. 8.91 
Nowy- Jork 893 

Londyn 43.511 

Paryż 35.0914 

Wiedeń 126.06 

Praga 2651 

Włochy 48 78 
Szwajcarja 172.47 
Holandja 358.55 

Dol. War. pr. obr. 8.91*/4 


Tendencja: utrzymana. 


AKCJE. 


Warszawa, 22.9. 4 


Bank Dyskontowy 133.50 
Bank Handlowy 123.00 

Bank Polski (39 40—139.25 
Bank Przemysł. Lwów 105.00 
Bank Zachodni 2250 


Bank zw spółek zarob. 84.00—84, 50 E 


El. w Dąbrowie 72,00 
Gosławice 73.00 

Cukier 4 90—4.95— 4,93 
Firley 52 00 

Wysoka 130 00—128 00 
Węgiel 96.00—95 00—95.70 
Nobel 48 00—47.50 

Fitzner i G. 6.00 

Lilpop 30 0606—30.50—29.85 


Modrzejów 9.00—8.80 =4 


Norblin 200.00—205.00 


Ostrowieckie 9600—65.00 > Ą 


Rudzki 58.00 


Tendencja: mocna. 
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Str. 2. 


Przed wznowieniem 


rokowań handlowych z N 


Naród polski, na którego 
dziejach niejednokrotnie za- 
ciążyli złowrogo Niemcy, 
rzecz jasna, nigdy nie mógł 
żywić do nich sympatji. Ale 
usposobiony tak życzliwie, 
jak i pokojowo względem są- 
siadów swoich, naród polski 
od pierwszej chwili gotów 
był do zgodnej współpracy z 
innemi narodami w kierunku 
powrotu zdrowych  stosun- 


ków powojennych. 


To też zawarliśmy już cały 
szereg traktatów, umożliwia- 
jących zgodną współpracę na 
polu gospodarczem i w mar- 
cu roku 1925 przyszła chwila 
na zawarcie traktatu z Niem- 
cami. Do zaczętych wówczas 
rokowań wnieśliśmy bez- 


- względnie dobrą wolę i zro- 


zumienie konieczności ure- 
gulowania pewnych kwestyj 
tamujących normalny rozwój 
gospodarczy obu krajów. 

Ze zdziwieniem jednak spo- 
strzegliśmy wkrótce brak tej 
dobrej woli po stronie nie- 


_mieckiej, a co gorsze, fakty, 


które zaświadczyły wyraźnie 
iż Niemcy wykorzystać prag- 
ną tę chwilę, aby w podstęp- 
ny sposób w układy gospo- 


. dareze przemycić porachunki 


polityczne. 

Już na początku pierwszych 
rokowań ówczesny kanclerz 
niemiecki Luther zapragnął 
uzależnić rokowania polsko- 
niemieckie od ustępstw wo- 


bec niemców w Polsce. Ga- 


zety zaś niemieckie ustęp- 
stwa te tłumaczyły sobie w 
ten sposób, że rząd polski 
wstrzyma likwidację własno- 
ści niemieckiej w Polsce i 
zaprzestanie wydalać niem- 
ców w myśl traktatu wer- 
salskiego. 

Idąc dalej stwierdzić trze- 
ba, że przez cały okres ro- 
kowań handlowych, ciągną- 
cych się z przerwami około 


Yveling Rambaud i E. Piron. 


Dramat w Bicetre 


Powieść. 


57. 


— Wiedziałam o tem, boto 
rzecz niemożliwa. On kocha 


= ciebie szalenie i jedynem je- 


go marzeniem jest otoczyć 
cię przepychem, poważaniem 
i zapewnić szczęście, jakie- 
go tylko kobieta może do- 
znać na ziemi. 

Głos hrabiny był łagodny, 
serdeczny, wzrok usiłował o- 
czarować Marcelę. 

— Zastanów się tylko, mo- 
ja droga. Mój syn przynosi ci 
w ofierze to, czego nikt inny 
ofiarować ci nie może. Przy- 
znaj, że to coś warte zostać 
hrabiną i posiąść majątek 


„wielki. Wszystkie salony pa- 


ryskie, położone zarówno po 
lewej, jak i prawej stronie 


33 Sekwany, będą stały otwo- 


rem dla hrabiny Marceli de 
Villegente. Posiadając takie 
nazwisko i piękność, będziesz 
królowała w towarzystwie 
wyborowem, wśród samych 


Ó} roku, oficjalne sfe- 

ządowe.w-Niemczech to- 

czyły energiczną kampanję 

w kierunku ri granic 
7R 


Niemcy użyły pretekstu z 
dziedziny politycznej. 

Obecnie donoszą gazety, 
że w ciągu tej jesieni jesz- 
cze za kilka tygodni podjęte 
być mają na nowo rokowa- 
nia handlowe polsko-niemiec- 
kie. 

Trudno dzisiaj przewidzieć, 
jaki będzie właściwie osta- 
teczny wynik tych rokowań. 
Zależeć to będzie przede- 
wszystkiem od tego, czy 
Niemcy zdobędą się na zre- 
zygnowanie ze swych żądań 
natury polityczneji czy znaj- 
dą odpowiednią siłę woli do 
zaprzestania wrogiej Polsce 
kampanji. 

Jedno tylko zdaje się być 
dzisiaj pewnikiem, a to stre- 
szcza się w tem, że naród 
polski nigdy nie zgodzi się 
na jakikolwiek traktat z 
Niemcami, któryby naruszał 
naszą godność narodową i 
któryby wyrywał nam z ręki 
choćby najmniejszy atut, u- 
zyskany traktatem wersal- 
skim. Zdaje się, że żaden 
rząd w Polsce takiego trak- 
tatu z Niemcami by nie pod- 
pisał i żaden sejm nie odwa- 


żyłby się go ratyfikować. 
Wytrzymaliśmy bojkot 
gospodarczy ze strony 
Niemiec w chwili najcięższej, 
kiedy to kładliśmy dopiero 
fundamenty pod naszą egzy- 
stencję państwową, — nasz 
organizm gospodarczy potra- 
fi też w razie potrzeby obejść 
się bez traktatu handlowego 
z Niemcami. Przez niemiecki 
bojkot gospodarczy osiągnę- 
liśmy jedynie korzyści, albo- 
wiem przemysł nasz skazany 
wówczas na własne siły Zaz 
czął z konieczności dostę o- 
wywać się do samowyst 
czalności, wykazując zarā 
zem zadziwiającą odporność 
i niebywały rozwój. 
Powinno to już przekonać 
niemców, że jedynie szczerą 
i dobrą wolą mogą dojść do 
porozumienia z nami. Zawar- 
cie traktatu handlowego mo- 
że być zresztą i dla obu 
stron połączone z korzyścią. 
Ale też i obie strony t. j. 
nietylko Polska ale i Niemcy 
mają obowiązek rokowania 
traktować rzeczowo. 
Niemcy zaś w stosunku do 
nas winni zaprzestać podko- 
pywania granic polskich i 
pogodzić się z wytworzonym 
po wojnie stanem rzeczy. 
Jeżeli Niemcy potrafią i 
zechcą zastosować się do 
tego, wtedy nietylko układy 
gospodarcze, ale i stosunki 
polityczne między temi dwo- 
ma krajami ułożą się w spo- 
sób odpowiadający zgodnemu 
pożyciu wielkich narodów. 
Tymczasem zaś w stosunku 
do Niemiec zachować win- 
niśmy nadal politykę silnej 
ręki i nieustępliwości. 
L. Łydko. 
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znakomitości, tak pod wzglę- 
dem majątkowym, jak i umy- 
słowym, lub świetnego sta- 
nowiska w świecie. 

— Wcale mnie to nie nęci 
—odrzekła Marcela zamyślo- 
na i smutna. 

— I dlaczego, moja droga? 
Czyż byłabyś obojętną na 
przyjemności, jakich doznają 
kobiety naszej sfery, gdy są 
czczone i uwielbiane? Są to 
uczucia szlachetne i dozwó- 
lone. Jeźeli wolisz uciechy 
spokojne w ognisku domo- 
wem i życie ciche, mój syn 
chętnie zastosuje się do twe- 
go usposobienia. Jego miłość 
dla ciebie będzie największą 
gwarancją uległości. Będziesz 
szczęśliwą z nim, o ile tylko 
kobieta nią być może. ` 

— Szczęśliwą!...— odrzekła 
Marcela powstając.—Nie bę- 
dę nią. Niech pani hrabina 
nie nalega na mnie. Myśl o 
tem małżeństwie wywołuje 
we mnie obawę, której prze- 
zwyciężyć nie mogę. 

Powiedziawszy to, zwróci- 
ła się ku drzwiom. 

Hrabina, widząc się zwy- 
ciężoną i odtrąconą, nie mo- 
gła pozwolić, by Marcela o- 
deszła pod wpływem takiego 


„usposobienia. Chociaż sama 


była już wyczerpaną w wal- 
ce z tem sercem opornem, 
podbiegła ku niej i zatrzy- 
mała raz jeszcze. 

— Nie, nie możesz tak roz- 
stać się zemną. Nierozu- 
miem ciebie! Co ja ci uczy- 
niłam, że nie chcesz wysłu- 
chać próśb moich? A prze- 
cież ja cię tak kocham! nie 
odmawiaj mi swej przyjaźni. 
Gdyby mie chodziło o szczę- 
ście mego syna, nie błaga- 
łabym cię z taką natarczy- 
wością. Pomyśl ile cierpie- 
nia odmową swoją sprawiasz 
ojcu swemu. Proszę cię, 
zgódź się na moję prośbę. 

Zyczliwe i gorące słowa 
hrabiny zmiękczyły nakoniec 
opór Marceli, a wspomnienie 
o cierpieniu ojca rozbroiło 
ją ostatecznie. 

— Dobrze—odrzekła—lecz 
niech pani nie wymaga od- 
powiedzi natychmiastowej i 
pozostawi mi kilka dni do 
namysłu. 

Luiza nie chciała zbyt prze- 
ciągać rozmowy. Zrozumiała, 
że zrobiła już wiele i uczy- 
niła wyłom w tak trudnej do 
zdobycia fortecy. Zręczna i 
rozsądna taktyka nakazywa- 
ła zgodzić się na postawiony 
warunek, dozwoliła więc 0- 


sa dzielę 
are zbiorą się na dziedzińcu do- 


A |" z > 
h Ma. 


Dziewiąty doroczny walny zjazd 


Nr. 221. 


pocztowców. 


W nadchod niedzielę 
dn. 25 bm. w Sali tow. hy- 
gjenicznego” w Warszawie 
rozpocznie swe obrady, do- 
roczny, walny kongres dele- 
gatów kół związku pracow- 
ników poczt, telegrafów i 
telefonów Rzeczypospolitej 
Polskiej. 

Kongres zapowiada się 
bardzo okazale i ciekawie. 
O godzinie 8-ej zrana w nie- 
uczestnicy zjazdu 


związkowego przy ul. 


_ Bednarskiej Nr. 25, skąd po- 


chodem z orkiestrą pocztow- 
ców i sztandarami udadzą 
się do kościoła, gdzie o godz. 
9-ej rozpocznie się uroczy- 
sta msza św. na pomyślność 
obrad kongresu. 

Z kościoła delegaci, przy- 
byli na kongres, wraz zwła- 
dzami organizacji  udadzą 
się grobu Nieznanego Zołnie- 
rza celem złożenie wieńca i 
oddania hołdu poległym w 
walkach o niepodległość Oj- 
czyzny. 

O godzinie 11 przed po- 
łudniem w lokalu obrad na- 
stąpi otwarcie zjazdu. 

Program zjazdu przewidu- 
je od godziny 2-ej do godzi- 
ny 5-ej po południu wspólny 
obiad uczestników zjazdu i 
zaproszonych gości, poczem 
rozpoczną się sprawozdania 
władz głównych związku o- 
raz dyskusja nad niemi. 

Na kongres zostaną zapro- 
szeni: minister poczt i tele- 


grafów, wszyscy ministrowie 
z wicepremjerem Bartlem na 
czele, wiceminister i dyrek- 
tor dep. w min. poczt i tel., 
prezesi wszystkich dyrekcji 
poczt i telegr., wszystkie 
kluby sejmowe, redakcje 
pism warszawskich, dyrekto- 
rowie urzędów pocztowych 
w Warszawie i pokrewne 
związki. 


W sobotę dnia 24 b. m. i 


w niedzielę d. 25 b. m. na 
dworcach 
Warszawie 
będą dyżury celem powita- 


i 


kolejowych w. 
zorganizowane 


nia przybywających delega- 


tów i przydzielenia im kwa- 
ter. 


Kongres rozpatrzy cały 


szereg spraw, dotyczących — 
organizacji. 


wewnętrznej 
związku, z których ważniej- 


sze są: przedłużenie kaden- | 
cji zarządu głównego i Zza- 
rządów okręgowych na 2 la- 


ta, 


nej kasy pogrzebowej, zor- 


ganizowanie banku poczto- 


wego, upoważnienie do na- 
bycia na własność związku 


nieruchomości w Warszawie _ 


i we Lwowie. 


Pozatem kongres omówi 
sprawę zorganizowania na- 
czelnego i okręgowych ko- 
mit:tów wyborczych do sej- 
mu i senatu oraz sprawy 
pragmatyki służbowej i na- 
leżytości ubocznych. 

Kongres trwać będzie 
przez dwa lub trzy dni. 


Potworne samohójstwo 
zdradzonego przez narzeczoną. 


W Ozorkowie popełnił o- 
neqdaj potworne samobój- 
stwo 22-letni Rafał Najgeber. 

Gdy rodzice i siostra de- 
sperata powrócili wieczorem 
do domu, zastali drzwi zam- 
knięte. Dołem sączyła się od 
progu wąska struga krwi. 

Zaalarmowano sąsiadów, 
wyszukano drabinę i tą dro- 
ą dostała się rodzina do 
wnętrza mieszkania, znajdu- 
jącego się na piętrze. 

Oczom przybyłych przed- 
stawił się potworny, budzą- 


nR 


dejść dziewczynie i rzekła 
tylko gorąco: 
— Dziękuję ci, dziękuję, 


Marcelo kochana! 

Hrabina strzegła się uczy- 
nić podczas tej rozmowy naj- 
mniejszej wzmianki o dokto- 
rze Duclos i uczuciu, jakiem 
mógł natchnąć Marcelę. By- 
łoby to poruszeniem struny 
zbyt delikatnej,twolała udać, 
że nie wie o niczem. Nie by- 
ło więc wymienione ani jed- 
no słowo, mogące przypom- 
nieć nieobecnego. 

Hrabina udała się teraz do 
p. Hauteelair zdać mu spra- 
wę z tego pierwszego Zwy- 
cięstwa. 

Porozumieli się i manew- 
rowali tak zręcznie, że po 
tygodniu, Marcela pozosta- 
wiona sama sobie, nękana 
bezustannie i pozbawiona 
wiadomości o Renem, pozwo- 
liła wyznaczyć dzień ślubu. 

Hrabina nie straciła ani mi- 


nuty. Wszystkie formalności . 


ułatwiła w przeciągu trzech 
tygodni i dla zyskania na 
czasie ślub zawarty był jed- 
nego dnia i w merostwie iw 
kościele. 


cy grozę widok. Na krześle 
zwisał  staszliwy zakrwa- 


wiony trup młodego Najge- ` 


bera z prawie zupełnie od- 
ciętą głową. Obok w kałuży 
krwi 
rzędzie okropnego czynu. 

Siostra samobojcy padła 
na ten straszny widok bez 
zmysłów na podłogę i popa- 
dła w obłąkanie. 

Powodem samobójstwa Naj- 
gebera stała się zdrada na- 
rzeczonej. 


III. 


Obie rodziny umówiły się 
odprawić wesele według zwy- 
czaju starego, t. j. zjeść na- 
przód śniadanie, następnie 
urządzić wycieczkę w oko- 
licę, później obiad w fabry- 
ce i w końcu bal w pałacu. 
Następnego dnia państwo 
młodzi mieli wyjechać w po- 
dróż poślubną. 

Program ten wykonany był 
ściśle. 

Wszyscy byli uszczęśliwie- 
ni, radość tryskała z twarzy 
spokrewnionych rodzin i 
gości. 

Jedna tylko osoba stano- 
wiła sprzeczność w tym we- 
sołym obrazie, a była nią sa- 
ma panna młoda. 


leżałą brzytwa — na- 


Młody hrabia de Villegente, 


jej mąż, był dla niej niezmier- 
nie uprzejmym, ale im wię- 
cej okazywał jej czułości i 
przywiązania, tem ona chłod- 
niejszą stawała się za każ- 
dem jego zbliżeniem się. Za- 
mykała się w sobie i sama 
nie rozumiała powodu tego 
usposobienia. Litowała się nad 
swym losem i z goryczą wy- 
rzucała sobie słabość, która 
doprowadziła ją do zgodzenia 
się na ten związek. 


(ce.d.n.) 


zorganizowanie central- | 
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' Krwawy epilog tragedji miłosnej. 


- W miasteczku Dąbie (woj. 
łódzkie) rozegrał się onegdaj 
wstrząsający epilog tragedji 
miłosnej. Komendant miej- 
scowego posterunku policji, 
Józef Wiktorski strzelił do 
młodej, urodziwej dziewczy- 
ny wiejskiej, którą kochał, 
poczem sam odebrał sobie 
życie.. 
Wiktorski 
czas 


od dłuższego 


u 
starał się o rękę 


córki zamożnego gospodarza, 
Sadowskiego. Ojciec nie 
chciał jednak ani słyszeć o 
małżeństwie còrki z poli- 
cjantem. Aby przeciąć wszel- 
kie wątpliwości i okazać 
Wiktorskiemu wyraźnie, że 
starania jego i zabiegi nie 
odnoszą skutku, Sadowski za- 
ręczył córkę 
z bogatym sąsiadem. 

Onegdaj, gdy oficjalny na- 
rzeczony przebywał właśnie 
w odwiedzinach u Sadow- 
skich, w pewnej chwili przez 
otwarte okno parterowe 


padł strzał 
do mieszkania. 


Kula rewolwerowa ugodzi- 
ła wgłowę młodą Sadowską, 
która padła na podłogę, bro- 
cząc krwią. 


Ojciec i sąsiedzi wybiegli 
przed dom, nie dojrzeli tam 
jednak nikogo. Wówczas Sa- 
dowski wraz z narzeczonym, 
zajęli się ciężko ranną, a 
sąsiedzi pobiegli 


zaalarmować policję. 


Lokal posterunku policyj- 
nego był ciemny. Wołano 
dłuższy czas przez okno do 
wnętrza, nikt jednak nie od- 
powiadał. Wtedy wieśniacy 
wdarli się do lokalu i zapa- 
lili światło. W jego blasku 
ujrzeli 


trupa przodownika 


Wiktorskiego, leżącego w ka- 
łuży krwi na podłodze. W 
kurczowo śŚciśniętej dłoni 
Wiktorski trzymał rewolwer, 
w którym brakowało dwu 
nabojów. 


Sadowska 
walczy ze śmiercią, 
w miejscowym szpitalu. 


Budowa domn strzeleckiego, Bin 


zostanie zrealizowana. 


W ubiegły poniedziałek w 
lokalu własnym przy ulicy 
Małachowskiego, odbyło się 
organizacyjne posiedzenie 
komitetu budowy domu zwią- 
zku strzeleckiego w Będzinie, 
przy udziale p.p. inż. Wł. Se- 
roki prezydenta m. Dąbrowy, 
dr. Rajsa prezesa zarządu 
obwodu Ssosnowieckiego zw. 
strzeleckiego, R. Hempla 
przedst. zw. legjonistów, Ta- 
deusza Albrechta prezesa za- 
rządu zw. strzeleckiego od- 
dział w Będzinie, Józefa 
Placka i innych. 

Posiedzenie zagaił prezes 
zarządu i inicjator budowy 
domu strzeleckiego p. T. 
brecht, który w swem prze- 
mówieniu zaznaczył, że daje 
się odczuwać brak lokalu 
gdzieby związek strzelecki, 
inne organizacje wychowania 
fizycznego i pokrewne ideo- 
wo instytucje społeczne mo- 
gły się normalnie rozwijać. 

Jednym z programowych 
zadań zarządu jest wybudo- 
wanie własnego domu aby 
rozwój orzanizacji,rozszerze- 
nie i pogłębienie pracy wy- 
chowawczej odbywały się 
we własnym gmachu. Posta- 
nowiono więc zdobyć się na 
wysiłek budowy domu strze- 
leckiego w Będzinie i zwią- 
zekjma nadzieję, «że wspól- 


pee 


Głosy czytelników. 


ną pracą i wysiłkiem woli 
zbuduje go w krótkim cza- 
sie. 

Po powołaniu na przewod- 
niczącego zebrania p. inż. 
Wł. Serokę i na ‘sekretarza 
p. J. Placka wyjaśnił p. T. 
Albrecht źe budowa domu 
strzeleckiego obliczona jest 
na sto tysięcy złotych,a pie- 
niądze na ten cel osiągnięte 
będą ze sprzedaży cegiełek 
w ilości 10 tysięcy po 10 zło- 
tych każda. 

Po przedstawieniu zebra- 
nym szczegółowego projektu 
budowy domu wywiązała się 
dłuższa dyskusja wobec zło- 
żonego do prezydjum przez 
prezesa T. U. R. Wniosku, 
aby właścicielami domu były 
dwie instytucje t.j. zw. strze- 
lecki i T. U. R. 

Wniosek ten jednak został 
większością głosów odrzuco- 
ny. 

Na zakończenie powołano 
tymczasowy komitet w skład 
którego weszli p.p.: inż. WŁ. 
Seroka, preżes dr. M. Rajs 
pierwszy zastępca prezesa 
T. Albrecht drugi zast. pre- 
zesa Placek i Rembowski 
jako sekretarze, St. Jędrusik 
skarbnik i WŁ Gąsiorowski 
jako zastępca skarbnika. 

Posiedzenie komitetu odbę- 
dzie się 3 października b. r. 

Hije 2 ZS i 


Rie 


ze 


Tes 
ilis iiti AAi LA 
ewr ERr ea A 


"EZ 
x 


y 


W sprawie zasiłków dla rezerwistów. 


Stosownie do notatki p. t. 
Zasiłki dla rezerwistów Z 
dnia 18 b. m. Nr. 217, wyja- 
śniamy, że ze zgłaszających 
się dotychczas rezerwistów 
żaden nie otrzymał zasiłku, 
natomiast wypełnia rezer- 
wista tylko formalności w 
następujący Sposób: 

W wydziale adresowym o- 
trzymuje formularz, za który 
ma się rozumieć, płaci się 
50 gr. Formularz wprowa- 
dza w niemały kłopot: Toz- 
miar prawie pół metrowy 
dwie stronice pełne rubryk. 


Na myśl o wypełnieniu go 
czoło pokrywa się rosą. Wy- 
bawia niejednego z kłopotu 
jakiś pan, urzędując w kory- 
tarzu na oknie. Za wypeł- 
nienie płaci się 50 gr. Kto 
nie ma pieniędzy, musi za- 
bierać formularz do domu i 
po wypełnieniu odnieść z 
powrotem, nic też dziwnego, 
że o ile kto mieszka w Za- 
górzu, w Milowicach czy na 
Dębowej Górze, ma się wię- 
cej przykrości niż korzyści. 
Rezerwista. 


KINO . H H 
OAZA” Prawo pieści 
33 
Sosnowiec. | Dożynki w Spale 
KINO 
„Corso”| Wynajęta żona 
Pikantna i drastyczna historja 
w 8 aktach w roli głównej: 


Będzin. 


KALENDARZYK. 


Dziś: Tomasza B, W. 
Jutro: t, Tekli P, M. 
Wschód słońca 5.22. 


Zachód -„ 53%. 
RADJO. 
Piątek — 23 września. 
WARSZAWA. 


12.00 Sygnał czasu, komunikat lot- 
niczo-meteorologiczny, komunikaty „P. 
A.T.“, nadprogram. 

1500 Komunikat meteorol. i gospo- 
darczy. 

15.20 Przerwa. 

16.45 Komunikat harcerski. / 

17.00 Odczyt p. t. „„Twórcy odro- 
dzenia współczesnej Italji, ILI. „Gari- 
baldi*, 

17.25 Odczyt p. t. „Karaici polscy na 
ziemiach wschodnich“. 

17.50 Nadprogram. komunikaty, 

18.00 Koncert popołudniowy. 

19.00 Komunikaty „P.A.T“. 

19.15 Rozmaitości. 

19.35 Odczyt p. t. „Sport strzelecki 
— strzelanie małokalibrowe*. 

20.00 Komunikat rolniczy. 

20.15 Przerwa 

20.30 Koncert wieczorny. 

22.00 Komunikaty policji, sygnał cza- 
su, komunikat lotniczo-meteorologiczny, 


komunikaty „P.A.T*. nadprogram. 


KRAKÓW 


17.25 Program dla dzieci. 

18.00 Transmisja z Warszawy. 

19.00 Rozmaitości. 

19.10 Odezyt p. t. „Słowiańskie po- 
chodzenie legendy o św. Graalu'*. 

19.30 Odczyt p. t. „Przegląd geogra- 
ficzno-gospodarczy*. 

20.00 Komunikat sportowy i inne. 

20.80 Transmisja z Warszawy. 


POZNAŃ 


«8:00 Notowania giełdy zbożowej i 
towarowej. 

14.00 Notowania giełdy pieniężnej. 

17.30 Koncert gramofonowy. 

1900 Nad program i komunikaty. 

19.10 Odczyt p. t. „Dookoła gór świę- 
tokrzyskich*. 

19.35 Komunikaty gospodarcze. 

19.55 Pogadanka z dziedziny radjo- 
techniki. 

20.30 Transmisja konceTtu z Warsza- 


wy. 
22.00 Sygnał czasu. 


Z Sosnowca. 
(s) Podziękowanie. Zarząd 


akademickiego koła zagłębian 
w Warszawie składa za na- 
szem pośrednictwem serdeczne 
podziękowanie p. dyrektorowi 
Nowakowskiemu za łaskawe 
udzielenie sali na zabawę, p. 
Wasilewskiemu za dostarczo- 
ną wodę, p. Jagielłowiczowi 
za ofiarowaną pastę do podło- 
gi, firmie „Siemens” za wypo- 
życzenie , lampek, miejscowej 
prasie za łaskawe  umieszćza- 
nie wzmianek, oraz wszystkim 
tym, którzy owocnie i bezin- 
teresownie pomagali w urzą- 
dzaniu zabawy. 


(s) Uroczystości ku czci 
posła Arciszewskiego. W 
nadchodzącą niedzielę t. j. 25 
b. m. odbędą się uroczystości 
ku czci posła Tomasza Arci- 
szewskiego. 


Od poniedziałku 19 września r. b. i dni następne 


W roli głównej PETE MORRISON ze swoim fenemenalnym rumakiem Błyskawica“. 


Nad program! 


Od czwartku 22-go do 25-go włącznie 
PODWÓJNY PROGRAM 


LĄ |. |.) 
Wódz indjan 
nowoczesny dramat w 7-miu 
WIRGINJA VALLI i PAT OMALEY 


O godzinie 12 w południe 
odbędzie się uroczyste posie- 
dzenie rady miejskiej i wrę- 
czenie dyplomu honorowego 
obywatela miasta Sosnowca. 
O godzinie 7 wieczorem w sali 
teatru miejskiego odbędzie się 
uroczysta akademja. Tegoż 
samego dnia o godzinie 9 wie- 
czorem z okazji otwarcia miej- 
skiej szkoły im. Praussa, miej- 
skiego domu noclegowego o- 
raz na cześć nowego obywa- 
tela honorowego m. Sosnowca 
posła Arciszewskiego odbędzie 
się w sali przy ul. Nowoko- 
ścielnej—bankiet. 

W uroczystościach tych wez- 
mą udział członkowie rady 
miejskiej oraz zaproszeni go- 
ście., 

(s) Inspekcja pracy. Jutro 
o godzinie 7-ej wieczorem w 
domu przy ulicy Racławickiej 
Nr. 3 w Sosnowcu magister p. 
M. Rajzman wygłosi referat 
na temat „inspekcja pracy”. 


(s) Wyścigi wojskowe. Or- 
ganizowane wzorem lat po- 
przednich przez korpus oficer- 
ski 23 p. a. p. wyścigi jesien- 
ne zapowiadają się w tym ro- 
ku wyjątkowo ciekawie, głów- 
nie skutkiem zgłaszania dużej 
ilości jeźdźców i najlepszych 
koni z szeregu pułków artyle- 
ryjskich. Z uwagi na dużą 
ilość zawodników i biegów, 
wyścigi trwać będą 2 dni, t. j. 
| i 2 października r. b. O zain- 
teresowaniu wyścigami świad- 
czy fakt, iż jeden tylko pułk 
z Częstochowy zgłosił do za- 
wodów 13 koni. Nie mniej licz- 
ny udział zapowiedziały pułki 
z Krakowa, Bielska, Łodzi, co 
wskazuje, iż tegoroczne wyści- 
gi będą istotnie rzadko spoty- 
kaną imprezą i wywołały o- 
gólne zainteresowanie. 


Z Będzina. 


(b) Zale mieszkańców ul. 
Zagórskiej. Mieszkańcy zbie- 
gu ulic Zagórskiej i Sieleckiej 
uskarżają się na słabe oświe- 
tlenie tych ulic jak również na 
brak posterunku policyjnego, 
który ze względu na częste 
awantury uliczne jest potrzebny. 


(b) Budową powszechne- 
go szpitala. Dzis, w gmachu 
starostwa odbędzie się. druga 
konferencja przedstawicieli za- 
rządu miast z udziałem komi- 
sarza kasy chorych p. N. Mi- 
chałowskiego i lek. pow. dr. 


K. Rydera w sprawie budowy 


Fr. 


s zim posadzki i słupy ogrodzeniowe i wszelkie roboty 

$ Rannan budowlane wchodzące w zakres powyższy. 

zę Wykonanie solidne. Ceny przystępne a nawet 
i ratami. 
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Dramat sensacyjny. 
Bohaterskie dzieje 


u prezydenta Rzecz pospolitej Polskiej. :: Tysiące organizacji 


z całego kraju składają wian 


Rzeżhiarsko - kamieniarski i betonowy 


w Dąbrowie Gór. na Redenie dom własny tel. 1-89. 


Wykonywa: Pomniki, Figury, Grobowce, toczaki 
do ostrzenia narzędzi, tablice marmurowe, blaty 
umywalniowe i kontuarowe. 

Dział betonowy: Rury kanalizacyjne, kręgi stu- 
dzienne, stopnie mozajkowe, płyty trotuarowe, 


Str. 3. 


dzielnego i szlachetnego 
Cowboya. 


ki w hołdzie Gospodarzowi kraju. 


aktach. 


powszechnego szpitala” z od- 
działem zakaźnym. 


(b) Na powodzian. Przypo- 
minamy, że dziś o godz. 6-ej 
wiecz. w starostwie odbędzie 
się posiedzenie komitetu nie- 
sienia pomocy dla powodzian. 


Z Czeladzi. 
(c) Krewka sąsiadka. Za- 


mieszkałe w Czeladzi: Basior 
Anna i Piątkowa Władysława, 
sąsiadki, nie będąc, w oma- 
wianej z sobą sprawie jedne- 
go zdania, posprzeczały się, 
następstwie czego więcj pod- 
niecona Piątkowa poturbowa- 
ła swą sąsiadkę Basiorową. 


(c) Młodociany nożownik. 
Onegdaj w Czeladzi 18-letni 
Spyrzyński Tadeusz, zam. przy 
ul. Bytomskiej, przy rodzicach, 
spotkawszy na ulicy rówieśni- 
ka swego Wątora Marjana, do 
którego czuł jakąś urazę pchnął 
go nożem, na szczęście niesz- 
kodliwie, a następnie zbiegł. 
Obiecującym młodzieńcem za- 
jęła się policja. 


Z Dąbrowy. 
(d) Wiec. W niedzielę od- 


będzie się wiecîna kop. „Ko- 
szelew“, na którym sekretarz 
centralnego zw. górników w 
Dąbrowie wygłosi referat w 
sprawie regulacji płac w prze- 
myśle górniczym. 


(d) Roboty miejskie. * Ro- > 


boty miejskie idą dość szyb- 
ko, a to ze względu na [zbli- 
żającą się jesień. Większa 
część robót drogowych będzie 
w tym roku skończona. 

(d) Prace komisyj. Kómi- 
sje przy radzie miejskiej od- 
bywają ciągle posiedzenia, 
przygotowując  materjał do 
pierwszego posiedzenia rady, 


które odbędzie się wikońcu 


bieżącego miesiąca. 


Z Zawiercia. 


(z) Koło kobiet. Jutro, w 
lokalu własnym, koło kobiet 
P. P. S. urządza wieczór to- 
warzyski z wielce urozmaico- 
nym programem., 


(z) Redukcja dni 
Tow. akc. Zawiercie, obecnie 
pracuje 5 dni w tygodniu. "Ze 
względu na spodziewaną pod- 
wyżkę ceny na bawełnę praca 
prawdopodobnie zostanie zre- 
dukowana do 4ch dni w ty- 
godniu. 
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Sir. 4. 


7 sadn okręgowtpo W Stsiowen. Szczęśliwa fajka p. Kanarka. 


IPA WELON AWZ 


Sx 


Za kradzież we Francji rok wiezienia w Pol- 
sce. — Nie podnoś ręki na matkę. 


Sąd okręgowy w Sosnow- 
cu rozpoznawał onegdaj w 


_ trybie uproszczonym sprawę 


z oskarżenia 43 letniego Igna- 
cego Marczaka o kradzież, 
dokonaną w dniu 25 lutego 
1925 r., w Mericourt we Fran- 
cji. — Marczak, przebywając 


= we Francji i Belgji jako ro- 


botnik sezonowy, okradł swe- 
go współtowarzysza, również 
robotnika — emigranta, »ta- 
nisława Kaczmarka, zabiera- 
jąc mu walizkę, zawierającą 
4800 fr. w gotówce, ubranie, 
palto, bieliznę i inne rzeczy, 


poczem zbiegł. Po złożeniu 
zameldowania przez Kacz- 
marka, władze francuskie 
przekazały tę sprawę wła- 
dzom polskim, które Marcza- 
ka ujęły i postawiły przed 
sąd. Marczak skazany został 
na rok więzienia z pozba- 
wieniem praw. 


18-letni Henryk Lis z Grodź- 
ca, podcząs kłótni ze swą 
matką w dniu 28 czerwa br. 
uderzył ją za co skazany Zo- 
stał na tydzień aresztu. 


Pocałunek, jako 


Niema w tej chwili drugie- 
go kraju na świecie, gdzieby 
było tyle złamanych serc, co 
w Ameryce. 

Łatwość rozwodów i lek- 
komyślność w traktowaniu 
małżeństwa powoduje wiele 
tragedyj życiowych. 

Ten moment psychologicz- 
ny wyzyskał znakomicie nie- 
jaki mr. A. S. Grilith i nad 


słonecznym brzegiem oceanu 
w Kal.fornji 


założył „sana- 
torjum miłości*. 
Dziwna ta instytucja, od- 
powiednio reklamowana, na- 
pełniła się szybko pacjentami. 
Dr. Grifith musiał nawet od- 
rzucić wiele zgłoszeń, ze 
względu na brak miejsca. 
Po sześciotygodniowym po- 


_ Cudowna lecznica, gdyby nie 


= „Sanatorjum miłości . 


środek leczniczy. 


krzyk purytanów, którzy w 
metodach, leczniczych dr. 
Grifitha dopatrzyli się nie- 
moralności. 

Jednym bcwiem z stale u- 
żywanych zabiegów leczni- 
czych były „pocałunki“, któ- 
re obowiązkowo musieli 2 
razy dziennie aplikować so- 
bie wzajemnie pacjenci, 0- 
ezywiście płci różnej. 

Pięć minut całowania rano 
— dziesięć minut wieczorem 
było konieczne. Pacjenci i 
pacjentki miały jednak prawo 
wyboru z kim się chcą cało- 
wać. 

Pomimo świetnych wyni- 
ków, lecznicę zamknięto, a 
dyrektorowi wytoczono pro- 
ces. 

Oskarżony jednak nie roz- 
pacza. Pewny jest, że wygra 
i przekoną sędziów © sku- 
teczności pocałunków. 


"miesięczne. 


ograniczona. 


OGLOSZENIE. 


ELEKTROWNIA OKRĘGOWA 
w Zagłębiu Dąbrowskiem S. A. w Sosnowcu 


w celu rozpowszechnienia zastosowania energii elektrycznej 
na potrzeby domowe i uprzystępnienia korzystania z niej 
także mniej zamożnej łudności, zamierza ułatwić wykony- 
wanie mniejszych instalacji do Światła i do drobnego na- 
pędu przy zastosowanin spłat za instalację na raty 


TTTZITEI EDZIA ZZA AZ KAKA 


Do wykonywania instalacji na raty są upoważnieni 
instalatorzy koncesionowani, których adresy można otrzy: 
mać w Dyrekcji Elektrowni. Instalatorzy udzielają też 
wszelkich wyjaśnień potrzebnych. 

Przyjęcie zgłoszonej insta.acji do wykonania na raty 
zależne jest od uznania Elektrowni. 

Wysokość zbiorowego kredytu jest dostateczna lecz 


OADOGAODODAAAOOAOOOODODOGQ 


Materjały na palta damskie 
Materjały na palta męskie 
Materjały na garnitury męskie 
Pokrycia na futra 


w wielkim wyborze poleca 


MAGAZYN BŁAWATNY 


_WACŁAW MIESZALSKI 


Sosnowiec, Hale Rozwoju. 


Udzielamy kredytu. 


OOOODOGOOOOGADOOOO 


- DODOOOOOOOOOCOOOOOCOOOODO 


Tramwajem linji nr. 5 je- 
chał z Pragi do Warszawy 
solidny, z pańska wygląda- 
jący starszy mężczyzna. 

Wielkie rogowe okulary, 
osłaniające bystre oczy, 
wspaniały sumiasty wąs i 
kilka wstążeczekorderowych 
na wydatnej piersi, uczyniły 
na jadących tak wielkie wra- 
żenie, iż kilka osób we wnę- 
trzu wagonu wstało, aby u- 
stąpić mu miejsca. 

Niezwykły pasażer grzecz- 
nie odmówił, nie chciał bo- 
wiem zgasić ulubionej 


wonnej fajki, 


z którą nie rozstaje się nig- 
dy i nigdzie. 

Pasażer ów, stojąc na po- 
moście, bacznie przyglądał 
się współtowarzyszom po- 
dróży. 

Obserwując pasażerów, 
siedzących w wagonie na 
trzyosobowych ławeczkach, 
dostojny mąż zauważył, iż 
jeden z jadących manipuluje 
coś swemu sąsiadowi , przy 
kieszeni. 

Nie namyślając się wiele, 
spostrzegawczy obywatel 
wszedł do wagonu i ciężką 
rękę położył na kark mani- 


pulującego. Jednocześnie 
rzekł do sąsiada: À 
— Pana chcieli okraść. 


Niech pan w kieszeniach 
sprawdzi, czy ma pan jesz- 
cze wszystko!, 

Na alarm 


dzielnego pasażera 


tramwaj zatrzymano i wez- 
wano policjanta. 

Na chwilę przed pokaza- 
niem się  posterunkowego 
schwytany na gorącym u- 
czynku doliniarz usiłował 
zbiec. Nie zdołał się jednak 
wyrwać z żelaznego uścisku. 

Tymczasem pasażer, prze- 
szukujący swe kieszenie 
krzyknął głośno i z prawej 
kieszeni marynarki wyjął 


zakrwawioną dłoń. 


— Wrzucili mi do kiesze-= 
ni coś ostrego! — krzyczał. 

Przybyły policjant sięgnął 
ostrożnie do kieszeni i wy- 
jął nożyk od maszynki do 
golenia, oprawny w ołów. 

Celem spisania protokółu 
wszystkich trzech mężczyzn 
odprowadzono do  Kkomisa- 
rjatu. 

Spostrzegawczym pasaże- 
rem okazał się p. Jakób Ka- 
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NAJWIEKSZY NA PROWINCJI SKŁAD 
RADIOSPRZĘTU. 


MAAE 


AR 
AŚ N 
: AA 


NAJWIĘKSZYwZAGŁĘBIU ZAKŁAD OPTYCZNY 


OSKAR EINHORN 


OPTYK SPECJALISTA 
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SOSNOWIEC róg3 Maja | 
TEL.2748 (wprost dworca kolei W-W) M.515 
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FIRMA EGZYSTUJE OD 1906 r. 


Magazyn i pracownia wyrobów podróznych, sportowych 
i skórzano-galanteryjnych 


FELIKS JANSON wice iarszanska to 


poleca: kufry, walizy, torebki, portfele, portmonetki, jak również 
na sezon szkolny teczki w wielkim wyborze, rańce, kostju- 
my i pantofle gimnastyczne—trwałe itp. 


Ceny niskie. 
LJ 


DYPLOMOWANA KOSMETYCZKA 


„FE EŁECUJ A‘ uczen. dr. Zamenhofa 


była kierowniczka kalotechniki w firmie „Hygjena” przyjmuje w 
własnym gabinecie kosmetycznym urządzonym według ostatnich 
wymagań techniki, o czem uprzejmie ma zaszczyt zawiadomić 


Sz. Panie. 


"Z poważaniem 


„FELICJA 


Sosnowiec, Targowa 8 II piętro, tel. 6-73. 


Porady kosmetyczne bezpłatne. 


5 
e e KIKI RE TE KIE W TRZE ET ETA 
Zakł. Druk. M. Koziński i B. Ojdanowski, sp. z ogr. odp. Sosnowiec, Sienkiewicza 5. — Tel. 1-85. ` 
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narek, b. oficer legjonów, * 


właściciel pięknego mająte- 


rowskich, dokąd  podążało 
też kilkanaście fur pomido- 
rów z jego własnych planta- 


J 

P. Kanarek ujął, jak się o- 
kazało, międzynarodowego 
doliniarza Abrama Jakubo- 


wicza (Wołyńska 9), karane- ~ 


go już w Berlinie, Hannowe- 
rze i Paryżu. 

Ofiarą, upatrzoną do okra- 
dzenia, był Icek Piskorz, 
zam. przy ul. Nalewki 15. 


Przy pożegnaniu zazna- 
czył, iż specjalne podzięko- 
wanie należy się 


iajce p. Kanarka, 


z którą nie można było 
wsiąść do tramwaju. 

— Zeby pan dziedzic nie 
palił fajki, to by usiadł w 
wagonie i nie nie widział. 
Niech pan ją 


pali zawsze 


Największy wybór 
w Sosnowcu! 


wszelkich materjałów pismiennych 
i przyborów szkoinych poleca 
po najpiższych. cenach 


D. Paserman 


Sosnowiec, Warszawska 12. 
Proszę się przekonać. 


08 de 28 00 18 00 die 4803 TIBIE 


Ogłaszajcie się 
w „Expresie Zagłębia 


3828 0805 008 de ie DE RE SE DE DE 


Drobne ogłoszenia. 


Lokale. 


pokój umeblowany do wynajęcia 
dla samotnego ul. Wronia 12 
Sielce. 


Kupno i sprzedaż. 
6: do sprzedania stoliki preferansowe, 

lodówka, rondle miedziane, łóżka z 
materacami, beczki z benzyny, okna z, 
futrynami. Wiadomość: 


BEZ prawie nową i  dwukołk 
(bredkę) tanio sprzedam. Bobrowniki 
Apteka poczta Grodziec. 


Posady i prace. 
prebal praczka do hotelu „Bristol“ 


od zaraz, 
pes z dobrymi referencjami z ukoń- 
CZONĄ PASA. biurową szuka po- 
iurowa lub _kasjerki. 


„Kasjerka*, 
potrzebni zaraz chłopcy z począt- 


kami na tokarki rewolwerowe'. 


Fabryka manometrów, Sosnowiec, 

ul. Warszawska 10. 

pom się siły biurowej żeńskiej, w 
starszym wieku z praktyką, oraz 

służącego do lat 18. Oferty do admini- 

stracji „Expresu Zagłębia pod „Sklep“, 


Targowa 18. 
Kaucjonowana. Koncesjonowana _ insty- 
tucja zastawnicza udziela wysokie | 
życzki. s 
is Ludwik zgubił p zę: wojsko» 

. Piotrków 
wydany przez Kon- 


wą wydaną przez P, K 
i dowód Sioi f 
sulat Wreaławski. 


Sienkiewicza 
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